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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . Deckera i Spółki w  Poznan iu . —  R edaktor odpow iedzialny: N. K am ieński.

B e  l i n ,  d. 1 8 .  Lipca.  -  W  tej chwili  odbieramy telegraficzną depeszę 
z zamku Frede r ik sbo r g ,  z dnia 14.  Lipca.  Dziś ogłoszono tu manifest 
króla  duńskiego.  W  nim żąda poddania się Szlezwigu . przyrzeka powsze ­
chną amnestyą.  Urzędnicy potwierdzeni  zos t aną ,  z wyją tk i em ty c h ,  k tó ­
r ych  oddalenia wymaga  wprowadzen ie  p r awnego  panowania.  Niemiecka 
na rodowość  S z l ezw igu ,  będzie p o r ó w n a n ą  z duńską.  Szlczwig  nie ma być 
wcielony.  Jeżel i  Holszt yn nie wy s tąp i  po ni ep rzy jaci el sku , nawe t  powo-  
łani zost aną mężowie zaufania z H o l s z t y n u ,  Danii i Szlezwigu.  Z Lauen-  
bur ga mają być powołani  z osobna.  U w a g i  tych mężów o tyle  będą uw z g lę ­
dn ione ,  o ile się dadzą pogodzić  z pomyślnością  monarchi i .

H a m b u r g , ’ d. 1 8 .  Lipca.  -  W y s p a  szlezwieka Femarn została wczo­
raj  z rana o 5ś .  godz,  obsadzoną przez D u ń c z y k ó w  i to 2- statkami pa ro .  
werai ,  8  kanouierskiemi batami i 2 0 0  żołnierzami Dnia 1 7 .  nie było 
jeszcze Duńczyków we Flensburgu.  W e d ł u g  pogłski  mają  się oni znajdo-  
wać w  Ho yer .

M o g u n c y a ,  dn.  1 0 - Lipca.  -  (Telegraf i czna wiadomość. )  W o j s k o  
badeńskie p r zyby ł o  tu dzisiaj

najgłębszej  boleści, Lcrchenfeld odpowiada  na to,  że nik t  z p o w o d u  tego 
przekonania  głębszej  nie czuje w  sobie boleści j ak on s am ;  on temu nie 
winien ,  ż e  t y l k o  o d  c u d u  w y g l ą d a  r a t u n k u .

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
Z  n a d  E l b y ,  d. 15 .  Lipca.  — W o j s k a  szlezwicko-holsztyńskie  spie­

szą się z obsadzeniem miejsc ważniejszych w Szlezwigu p o łudn i owym .  Rze-  
czą jest p e w n ą ,  że w chwili  obecnej  Louisenlud nad Szleją  i Husu in  
w Szlezwigu mają już  załogi szl ezwicko-holsztyńskie .  M ó w i ą  t akże ,  iż 
przednie  czaty nasze dotyka ją  j u ż  linii d e m a r k a c y j n e j , co jednakże po t rze­
buje jeszcze po twierdzenia .  Zreszt ą  sądzić nienależy,  że rząd namiestniczy 
bez pow odu  dał  rozkaz  do wkroczenia  do księztwa S z l ezw igu ,  owszem 
wojska szlezwicko-holsztyńskie  wtedy  dopiero p rzeprawi ły  się przez Eiderę ,  
kiedy pewna nadeszła wiadomość o przejściu D u ń c z y k ó w  przez Konigsau.  
Niepodlega wą tpl iwośc i ,  że D uńczykowi e  j u ż  w Christ iansfelde s t o j ą , ale 
wieść o wkroczeniu ich do Flensburga jes t  zapewne tylko domys łem.  S p o ­
dziewają się t u ,  że wojska nieprzyjacielskie  niezadługo się z e t r ą ;  może 
j u t r o ,  może dopiero w środę  lub cz w ar t ek ;  o bl iższych szczegółach z p r zy -adeńskie p r z y b y ł o  tu dzisiaj . j w r a ,  i u u «  « » r .«  » , -  - z - -  - o r  a

M o n a c h i u m ,  1 1 .  Lipca. -  Wczo ra j s ze  posiedzenie izby d e p u tow a-  czyn ba rJ zo nat ur a lnych donieść nicmozemy.  O przeniesieniu Mą du  n a m i ę t ­
nych  by ło  nader  in teressujace ;  p rzy  końcu bowiem onego wszczęto rzecz niczego do Al tony  myslec niemożna ;  p rzy j ąć  raczej należy,  ze on w . .z ez-

'  I • . iedzv Prusami a Danią.  B a r o n  L e r c li e n f e  I d przy wódzca wigu niezadługo siedlisko sw oje obierze. K o m e n d a  jeneralna i rząd szlez-
°  V k i S l e i g r o m a d z e n ia  złożył  na stole ministerstwa w tym przedmiocie  in- wieko holsztyński podobno się j u ż  tam przeniósł .  -  W  A l ton , e dom si erót
"  I a zaDvtuiac- czyli t r aktat  rzeczony z a w ar ty  przez P r u s y  w imie- w  tym roku  także na lazaret  u r ządzonym zostanie dla r a n nych  i chor ych ,
‘‘■ N i e m i e c  a k tó ry  przeto do ratyfikacyi wszystkim rządom niemieckim w tym względzie wy dano  j u ż  rozkaz do adminis t racyi  l a za re towć j ,  aby się
r , . d  o “ n - i A , i u i  b . w . i . t i ™ , ,  . . k o m u . i k o w , , , , ?  .  1000 l ó i . k  w , , , . r a l .  „  ' . . . .  .  ,
P r a w .  ks^ę. tw p o w i a d a , „ i .  » . 8 .  być r a . S. r . , S . n ,  p a m i ę d a ,  t o , m i  •  « ’ edl, ,6  d . p . « ,  « K . . I  . 1 6 .  L , p « .  D u . . k , .  „ I r f , ,
Dania  sp r awa  ta w y toczoną  być musi  przed całe Niemc y ,  których  honor  wojenne  zabrały dw a pomniejsze statki holsztyńskie .

z l t e r J J n j .  D l .  B , » . „ i  , , „ j ,  . . .  .ć.n * i t t a «  K i . l  w  I r . d f  d p i .  1 7 .  L i p . . .  K . m, p d . p t  Sk.old, , d . n » .  konsu lom
znaczenie;  od samego bowiem począ tku B awar ya  najs tano wczej za niemi się neu t r a lnym o blokadzie po rt u wkrótce nas ąpic mającej.  <n 1
oświadczał a ,  synowie  je j  k r ew  za nie przelewali  i może byl i by zwyciężyl i ,  wynos i  podobno  na Alscn 1 0 , 0 0 0  zo lmerzy,  na f u n e n  , ,
ffdvbv im zwyc iężyć  pozwolono .  Ufając zachowan iu  się w tej sp rawie landyi  2 5 , 0 0 0 .  .
D\ u s t r v i  sądzi  m ó w ca ,  że nie należy łudzić  się co do s t anowi ska ,  z którego Z  K o p e n h a g i  p i s zą ,  że tam cisza g robow a  p a n u j e ;  wszys tko wo j -
inne mocarstwa na rzecz tę z apa t rywać  się będą.  Dla nich cała ta sp r awa  sko w y s z ł o ,  nawe t  g w a r d y e  z a m k o w e ,  wszelkie działa oblęznicze przewie-
iest  tylko k w e s t y ą  po l i tyki ,  kwes tyą  konwcniencyi .  Za pow inność  uważa  ziono okrętami na A l s c n , a obywatele  s t raż  odbyw a ją .  Debaty długie  to-
oświadczyć  w imieniu całej izby,  żc ta zaklina mi n i s t e r s two ,  aby pozostało czy ły  się w radzie s t a n u ,  zanim się zgodzono ,  czy król  ma udać się za
wiernem pol i tyce,  jaką Bawa rya  dawniej  w sprawach podobnych  zawsze woj sk i em,  lub nie. Stanęło wreszcie na t e r a , ze kroi  w domu pozostanie ,
z a c h o w y w a ł a  jakiej  przestrzegała  w sp rawie L uksemburga  i kwes ty i  kon-  -  Pu łk o w n ik  Hodges i hr. E u lenburg  wyjechal i  juz  z ensburga.
!«ytucyinć  Hanoweru  Niewdzięczniejszego zadania jak to które  Ba wa ry  i F l c n s b u r g ,  dn.  11 Lipca. -  E u lenburg  wys t ąp i ł  wczoraj  z zgro-
p r zyp  lo t r udno znaleźć:  wszakże pomimo to r adz i ,  p rzynamoiej  wiernie  madzenia k raj owego i jak  m o w , ą ,  uda się przez  L ubekę  do S r a e m .
do t r wać  p rzy  obowiązku  i h o n o r  ocalić. B o ć  j e ź l i  N i e m c e  u p a ś ć  W i e l u  z należących do w o j s k a , k tór zy  się do F lensbu rga  schroni l i ,  opuści ła
l n 3 j ą ,  j a k  t o  j e s t  n a j g ł ę b s z e , n  j e g o  p r z e k o n a n i e m ,  t o  p r z y -  już  z now u  miasto w celu s tawienia  się do Rend sburga  do swoich pu łków,  
n a j m n i e j  n i e c ł i  u p a d n ą  z Ii o □ o r e in ! Prezes  minis ters twa v. d. Sch leppeg rel l , jener ał  d u ń s k i , był  tu wczoraj  dla rozmówien ia  się w ważnej
Pfordten  na to od powiedz ia ł ,  iż wczoraj  właśnie  rząd bawarski  za pośre-  sp rawie z komendantem F l ensburga ,  F.ssen. Na Alsen silnie się zbroją ,
nictwem pruskiego  minist ra sp r aw zewnę t rznych  o t r zyma ł  t raktat  pokoju W  S o n d c rbu r gu  p r z y g o t o w y w u j a  mnós two bo saków w zamiarze odebrania
w r a z  z s t ó sw nym merooryalem. Czyl i rząd  będzie mógł  do rzeczonego fregaty Gefion. Male głęboko idące statki  piaskiem nape łn ione i w mosty
tr ak ta tu p rzys t ąp i ć ?  postanowienia  w tym przedmiocie  w tej chwili  jeszcze do lądowania o p a t r z o n e , s toją  w Son d c r b u r g u  goto w e , zapewne aby gdzieś
udziel ić nie mo że ,  będzie to przedmiotem głębokiego zast anowien ia ,  tak jak pos ł uży ły  do wysadzenia  wojska  na ląd sta ły .  Obywat ele  f l ensburgscy
rzecz tego myina^a.  ’ T o  p e w n a ,  że w sp rawie tej pr awidł em głównein nic duńskiego sposobu myślenia  w broń  się z aopa t rzą ;  l i l l i s ch  im to radzi ł .  —
innego być nie mo że ,  jak uchwala  związkow a  z dn.  1 7 .  Wrześn ia  1 8 4 G .  L l o y d  aust ryacki  oświadcza litość swoję  nad g łu ps twem Szlezwiczanow
Po  K i r c h  ^ e s  n e r z e ,  kt óry mówił  w podobnym duchu jak Lcrchenfeld,  i ł lo lszty ńczykó w, iż się r w ą  do brom.  Przec iezby im to me pomogło,

. . . .  • i  n  n e t a  i n i -  . . . ---------------1 . . .  i . . : — t . . .  —  z  choćby na w e t  zwyc ięz two  odnieśli .  Uczyni l iby naj l epi ej ,  gd y b y  się s p o ­
kojnie w y r o k o w i  trzech wielkich mocarstw,  R o s y i , Anglii  i F rancy i  pod-  
dali. Gazeta kolońska z rady o w e j  nie zadowolona  dodaje:  zkądże  ta 
sk romność  L l o y d a ,  ze nie doda ł :  i A u s t r y i ;  gdyz A u s t r y a  harmoniu j e  
przecież dokładnie  w kwes ty i  tej z owemi t rzema m o ca r s tw am i ,  co więcej , 
n awe t  bardziej jes t  d u ń s k ą ,  aniżeli Duńczykowie  sami.

I) a n i a.
K o p e n h a g a ,  d. 1 3 .  Lipca.  — P ó ł u r zędow a  gazeta  ber l ingska z ap rze ­

cza,  aby p rzy  zawarc iu  układu  2,  Lipca rząd pruski  zastrzeżenia  jakie  po-

r u  i i n w u p v o i i v . - - ,  --------- j  ( -  .»

zabrał  glos K o l b ,  o śwadcza jąc,  iż to, co o ostatnim s tosunku księstw m ó­
wiono,  wy ję to  j a k b y  z duszy j e g o ;  ale rzucono j edno  s łowo,  które  p r ze ­
sz y ło  mu serce,  którego oby był  nigdy nic słyszał w tćj sali. T o  s łowo,  
k tó re  w żadnej  niemieckiej izbie słyszeć się nie dało,  by ło :  .Niemce u p a ­
dną*.  T o  się nic stanie nigdy,  o tern jes t  każdy p rzekonany ,  mimo to 
atoli rzecz to okropna,  aby w izbie niemieckiej  coś podobnego wyrzec.  G dyby  
s ł owo  podobne wyyrzeczono  w parlamencie angielskim,  w francuzkiej  izbie 
lub  wreszcie w jakiejkolwiek izbie św i a t a ,  cóźby na to powiedz i a no?  Nie 
może  okol iczności  tej pominąć nie w yraz iw szy  z p o w odu  tego wyrażenia
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c z y n i ł ,  za ręcza  p r ze c i w n i e ,  źe  o p r ó c z  t r a k t a t u  p o k o j u  i na l eżącego do  niego 
p r o t o k u l u  n i ema ża dne go inn ego  d o k u m e n t u ,  k t ó r y b y  albo pe ł n o m o c n i c y  
d u ńsc y  a lbo r ep r ez en t anci  moc a r s t w  po ś r e d n i c z ą c yc h  byli  przyję l i .  — Pr a sa  
w c i ą ż  d a w n y m  t r y b e m  ro zb i e ra  k w e s t y ą  sz le zw.  h o l s z t y ńsk ą .  F l y  v e p o s t  
n .  p. n i e p o j i n u j e ,  j a k  mi ni s t e r  p r us k i  r z ą d o w i  b u n t o w n i c z e m u  d a w a ć  może  
p r z y d o m e k :  » w y s o k i  r z ą j  n a m i e s t n i c z y ;« a p o se l s two  m ę ż ó w  zauf ani a  n a ­
z y w a  n ęd z n em k u g i a r s t w e m  i t. p.  — Dzisiaj  p r zy j e c h a ł  tu  j e n e r a ł  Malraberg .  
S t e e n  Bi lle z H o lger em Da n sk e  o dw i ed z i ł  dzisiaj  w y ż s z e g o  j e n e r a ł a  K r o g h  
w  Ko ld in g u .  S t a t ek  p a r o w y  W a l d e m a r  p r z e z n a c z o n y  do  R o n n e ,  N o r d s t j e r -  
n a n  do  T r a v e m i i n d e ,  S l es vi g  i S k i r n e r  do A a r h u u s , T r a w e m i i n d e ,  W i s m a r u  
i F r i e d e r y c y i  w s t r z y m a ł y  się z o dp ły n i ę c i em aż  do  dalszego czasu.  Zda j e  
s i ę ,  że  r z ą d  p o ł o ż y ł  na nie areszt .  W y s z ł o  tu  p r a w o  ty czą ce  się s ł u ż b y  
w o j e n n e j  w  kra ju .  — R z ą d  k r a j o w y ,  k t ó r e g o  dzialalnos'c j u ż  z 6.  t. s ię 
s k o ń c z y ł a ,  w y d a ł a  je szc ze  dnia  1 0 .  r o z po r zą dze n i e .

S z w e c j a  i N o r w e g i a .
C h r y s t y a n i a ,  d.  1 3 .  Lipca.  — O k r ę t  p a r o w y  « C h r y s t y a n i a *  p r z y ­

w i ó z ł  t u  w cz o r a j  w i ec zo r em k o m p a n i ą  s t r ze l ców ,  k t ó r z y  d o t ą d  za łog ą  stali 
w  p ó ł n o c n y m  S z l e z w i g u .  Oddzi a ł  w o j s k a  p r z e z n a c z o n y  do zas t ąpienia  o d ­
w o ł a n y c h  ze S z l e z w i g u  od eb ra ł  j u z  r o z k a z  o d w o ł u j ą c y  z  Sztokoli r .u .

A u s  t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 15 -  Lipca.  — Cesarz  p o d o b n o  p o t w i e r d z i ł  j u ż  p r o j ek t  

n o w e g o  u o r g a n i z o w a n i a  p o l i c y i ,  k tó r a  z p r z y s z ł y m  mies iącem ma b y ć  w ż y ­
cie w p r o w a d z o n ą .  — M ó w i ą ,  źe g ab i net  nasz  w y ł ą c z y ł  A o g l i k ó w  od z a p r o ­
w ad z i ć  s ię  maj ąc ej  koloni zac yi  W ę g i e r ,  do  czego z a p e w n e  p o w ó d  dała  rola 
j a k ą  Ang l i cy  w w y p a d k a c h  os t a tn ic h  w k r a ju  t y m  o d g r y w a l i .  — Fml  Ha jua u 
w y d a ł  dnia  1 1 .  Lipca  roz ka z  d z i enn y ,  w k t ó r y m  dz i ękuj e  ż o ł n i e r zo m t r z e ­
c iego k o r p u s u  a r m i i ,  z k t ór eg o miejsce n a s t ę p u j ą c e  w y j m u j e m y .  " W p r a w ­
dzie p o k ó j  te raz  p a u u j e ,  a j e d y n i e  p o k ó j  sam zagoić  zdoła  r a n y  ciężkie,  
k t ó r e  wie lkie j  o j czy źn i e  naszej  b e z p r z y k ł a d n e  wysi l enia  z br odni c ze go  s t r o n ­
n i c t w a  r e w o l u c y j n e g o  za da ł y ,  lecz je szcze  ona nie jes t  bezpi ecz ną  zupe łni e ,  
j e sz cze  b u r z e  g r o ź n e  w z u o s z ą  się na h o r y z o n c i e  l u d ó w  i p a ń s t w ,  k t ó r e  n ie­
za d łu g o  p i o r u n y  spuśc ić  i w i ęk s ze  je szcze  aniżel i  d a w n i e j  spus t osze ni a  z r z ą ­
dzić  mogą .  N iec hże  one za s t aną  w as  p r z y g o t o w a n y c h ,  g d y ż  s p o k o j n o ś ć ,  
p o r z ą d e k ,  wie l ko ść  i n iepod legł ość  m o c a r s t w a  j e s t  waszej  w i e r n o ś c i ,  m ę z t w u  
i ka rnoś c i  p o w i e r z o u ą ,  i w t e d y  do p ie ro  zadanie  was ze  w obec cesarza i pana  
wasz ego  za w y p e ł n i o n e  u w a ż a n e m  by ć m o ż e ,  skor o  w spó ln e j  o j czy źni e  n a ­
szej  u ż y t e k  d ó b r  t yc h  t r w a l e  zapewnicie .*  — Od g r a n i c y  pi emont sk i e j  d o n o ­
s z ą ,  że k o n c e n t r o w a n i a  t a m i e  w o jsk  a u s t r i a c k i c h  z a p r z e s t a n o ,  co dzienniki  
t u r y ń s k i c  u w a ż a j ą  j a k o  zos ta j ące  w s t ycznośc i  z u t r z y m a n i e m  się mi n i s t e r ­
s t w a  F a lme r s ton a .  U w a ż a j ą  w T u r y n i e  za rzecz n i e z a w o d n ą ,  że g ab i ne t  
w ied eńs ki  b y ł b y  energiczui e j  p o p a r ł  p e w n e  żą dan i e  s w o j e ,  g d y b y  się g a b i ­
n e t  ó w  b y ł  r o zw i ą z a ł .  — S p o d z i e w a j ą  się tu j u t r o  p r z y b y c i a  księcia R a g u z y ,  
o p r ó c z  tego b a w i  obecni e  w  W i e d n i u  wiel e  osób s t r o n n i c t w a  le g i t y mi s tów,  
co p o d o b n o  r z ą d  Francuzki k ł o p o t u  n ab a w ia .  -  S ł y c h a ć  źe r zą d nasz  ukł ada  
s ię  z  P o r t ą  wz g lę d em p r z e p r o w a d z e n i a  kana łu  p o m i ę d z y  D u n a j e m  a m o ­
r z e m  Cz a r nem.  — W c z o r a j  p r z y b y ł  tu  car sko  r oss yj sk i  mi ni s t e r  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  hr .  W i k t o r  P a n i n  z  P e t e r s b u r g a ,  j a k  m ó w i ą  w  p o d r ó ż y  sw o j e j  do  
F r a n c y i  i A n g l i i , z n im jedzic  żona j ego i 5  córek,  W ł a d y k a  C z a r n o g ó r -  
c ó w  z o r sz ak i em s w o i m  p r z y p ł y n ą ł  na s t a t k u  p a r o w y m  z T r i e s t u  do Cat ta ro ,  
a n a z a j u t r z  puści ł  się w d r o g ę  do  d o mu .  U p o w s z e c hn i a  się pog łos ka
0  w k r o c z e n i u  r e g u l a r n y c h  wo j s k  tur eck ich do H e r c o g o w i n y ,  p o d o b n o  j u ż  
w y d a n o  s t o s o w n e  r o z p o r z ą d z e u i a  wzg lę d em ich pomie szczeni a  i u t r z y m y ­
w an i a .  — Król .  s a r d y u s k i  s e k r e t a r z  le ga c y jn y  b a r o n  A l b e r t  Caval chi ni  G o r o -  
foli p r z y b y ł  tu  z depes zami  z T u r y n u .  — Fe ldm a r sza ł ek  lir. W a l l m o d e n  s t a­
n ą ł  w  Peszcie  dni a  1 1 .  t. — N u n c y u s z  papieski  V i a l a  P re l a  p r zy j e c h a ł  tu  
z  P e s z t u  w t o w a r z y s t w i e  d w ó c h  s e k r e t a r z y  i b i s k u p a  z  Bu k a r e s z t u .  — 
A r c y k s i ą ż e  J a u  w y j e c h a ł  z famil ią s w o j ą  z  G r a c u  do  G a s t e i n ,  a a r c y k s i ąź e  
L u d w i k  d. 1 0 .  z I n s b r u c k u  do M e r a n ,  lecz na i mi en n icy ce sa rz o we j  Ma r y i  
A n n y  s p o d z i e w a n y  z p o w r o t e m .  — Ca r  W s z e c h  R o s s y i  przes ła ł  do  Insb ru c ka  
dla  z a k ł a d u  i n w a l i d ó w  ty r o l sk i c h  t ys i ąc  rubl i  s r e b r e m  a za raz em dla r ad z cy  
g u b e r n i a l n e g o  Staff l era ,  k t ó r y  się o k o ło  p r z y  w i ed zen i a  do s k u t k u  za k ł a du  
t ego  wielce  z a s ł u ż y ł ,  medal  z ł o ty .

R z ą d  a u s t ry a ck i  ogłosi !  n o w ą  u s t a w ę  za sa dni cz ą  dla K r oa ck o - s l a w o ńs k i e j
1 b a n a c k o - s e r b s k i e j  g r an i c y  w o j s k o w e j ,  w  k tó re j  d o c z y l u j e m y  się b a r d z o  
w a ż n e g o  u r z ą d z e n i a  gmin t a mec zn y c h  s ło w i a ń s k i c h ,  ja ki e  u s t a w a  ta p o w t a ­
r z a ,  j a k o  u z a s a d n i o n e  ua n a r o d o w y c h  obycz aj ac h  t amecznego ludu.  A kie dy 
i n n e  pisma w s p o m n i a ł y  t y l k o  o u r z ą d z e n i u  w o j s k o w ć m  w tern p o g r an i c zu  
n a  m o c y  u s t a w y  o ł o s z o n e j ,  my  w y j m u j e m y  u s t ę p  z n i e j ,  k t ó r y  b ie rze  p o ­
c z ą t ek  w  z a r o d o w y c h  ob y cz a j ac h  t a me c z n yc h  S ł o w i a n .  T r z e c i  g ł ó w n y  o d ­
dzi a ł  tej u s t a w y  tak  o p i e w a : O k o m u n i i  d o m o w e j .

§ . 3 1 .  Ż y c i e  pa t r i a r cha lne  l u d u  n adg r a n i c z n e g o  ( S ł o w i a n )  j a ko  o b y ­
czaj  n a r o d o w y  b ie rze  się p o d  op i e kę  p r a w a .

§.  3 2 .  Z a  r o d z i n ę  d o m u  u w a ż a j ą  się w szy s t k i e  o s o b y ,  spi sane  w  d o m u  
a  n ie  s łużące .  Nie  cz yn i  r ó ż n i c y ,  czy o s o b y  te s ą  s p o k r e w i o n e  lub p r z y j ę t e  
d o  k o mu n i i .

§ . 3 3 .  W  celu u t r z y m a n i a  s p o k o j n o ś c i ,  p o r z ą d k u ,  z g o d y ,  rel igi jności  
i o b yc zaj nośc i  w  d o m o w e j  r o d z i n i e ,  z a j m u j e  z a z w y c z a j  na j s t a r s z y  zd a tny  
i  o d  s ł u ż b y  w o l n y  m ę szc zy z n a  miejsce  ojca d o m u  i t r u dn i  się admin is t rac j ą  
m a j ą t k u  d o m o w e g o .  J e g o  żo n a  lub  i nna  s t o s o w n a  ko b ie ta  będzie  m a t k ą  d omu .

W y b ó r  nas t ąp i ć  p o w i n n i e n  prze z  r o dz i nę  i o n im ma b y ć  wład za  z a w i a ­
domioną.  J eżel i  c z ł on k o w i e  r o d z i n y  zgodzić  się nie m o g ą  na w y b ó r ,  w ó w ­
czas s tanowi  w y d z i a ł  r o dz i n n y .

$. 3 4 .  Co k o mu n i a  d o m o w a  spó lnemi  si łami  z y s k u j e ,  j e s t  s p o i n ą  w ła -  
s n o ś ń ą  d o m u ,  k tó r a  s ł u ż y  na  o p ęd z an i e  w y d a t k ó w  d o m u  i u t r z y m a n i e  
życia w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  r o dz i n y .

§.  3 5 -  D o m o w n i c y  m o g ą  żą da ć  sk ła dan i a  r a c h u n k ó w  od ojca d o m u  
z cbr otu  w s p ó l n e j  wł as no śc i  i oddać  j e d n e m u  z  p o ś r ó d  nich w s p ó ł z a m k n i ę -  
cie z a s o b ó w  i kas y.

§. 3 6 -  P r z y  s p r z e d a ż y ,  k u p n i e ,  p r z y  w y d z i e r ż a w i e n i u ,  za s t awi e  lub 
ociąźeniu  g r u n t ó w , tudz ież  p r z y  każdej  waż n e j  c z y n n o ś c i , d o t yczą ce j  całej 
ro dzi ny lub  ma j ą t k u  d o m o w e g o ,  wi ni en ojciec d o m u  d o w i e ś ć ,  że w y s ł u ­
chał w  tej mie rze  w sz y s t k i c h  c z ł o n k ó w  r o d z i n y ,  k t ó r z y  sko ńczy l i  r o k  1 8 .  
życia i źe więk szo ść  tej  r o d z i n y  na  c z y n n o ś ć  tę się zgodzi ła .

W y d z i a ł  g m i n y  s t a n o w i  o reklamaciach c z ł o n k ó w  r o d z i n y  z z a s t r z e ż e ­
niem dal szego odnies ienia  się.

3 7 .  C z ł o n k o w i e  r o d z i n y  ma j ą  p r a w o  do ob r uce n i a  czasu poz os ta ł eg o  
po do p e ł n i en i u  o b o w i ą z k ó w  d o m o w y c h ,  na za r ob ek  w ł as n y .  M o g ą  za p o ­
zwo le n i e m ojca d o m u  u d a w a ć  się na  r o b o t ę  po  za do me m.  Z  t e g o ,  co d o ­
m o w n i k  za rob i  w ten spo só b,  musi  z ł o ż y ć  część do wspól ne j  ka sy d o m o w e j .

Je że l i  o s u m ę  t a k ą  n i emoze  zgodz ić  s ię  z  o jcem d o m u  i w y t a c z a  rsię 
z tego p o w o d u  skarga ,  na t enc zas  w y d z i a ł  g m i n y  o tera s t a no w i .

Je że l i  na dgr a n i cz n ik  w y c h o d z i  na  o s o b n y  za r o b ek  bez  ze zwol en i a  ojca 
ro d z in y ,  na t en cza s  o b o w i ą z a n y m  j e s t  z ł o ż y ć  ca ły  za r obek  do k a s y  do mu .

§.  3 8 .  W s z y s t e k  r u c h o m y  ma ją t ek ,  n a b y t y  p r a w n i e  p r z e z  d o m o w n i .  
k ó w ,  j e s t  ich o s o b n ą  własnością .

§ . 3 9 .  P o d z i a ł  ko muni i  d o z w o l o n y m  j e s t  p o d  nas t ęp uj ąc e ra i  w a r u n k a m i :
1 )  k a ż d y  dzia ł  mu s i  okazać  o p r ó c z  pomie sz kani a  os iadłość  p r z y n a j m n i e j  

sześć  m ó r g  w y n o s z ą c ą  , j a k o  dziedziczność .  — Nad brzegami  m o r za  
i tam gdzi e  p o d o b n y  j e s t  n i adost a te k  g r u n t ó w ,  d o z w a l a  po dz i a ł  na 
w n i o s e k  w y d z i a ł u  g m i n n e g o  k ome nd a  p u ł k u ;

2 )  wi ęks zo ść  c z ł o n k ó w  r o d z i n y  płci  o b o j e j ,  p o c z ą w s z y  od u ko ń c z o n e g o  
r o k u  1 8 . ,  p o w i n n a  dać p r z y z w o l e n i e  na  p o d z i a ł ;

3 )  dzi a ły  m a ją t k u  p o w i n n y  b y ć  w e d ł u g  u g o d y  d o m o w n i k ó w  n a p r z ó d  
o z n a c z o n e ,  oddzi e lone  i g r u n t a  r o z g r a n i c z o ue  w  obec w ł a d z y ;

4 )  dzia ły  r o d z i n n e  p o w i n n y  się zgodzić  na w za j em n e  należyt ości  i w y ­
pła ty ,  na w y p ł a t ę  w s p ó l u y c h  d ł u g ó w  z w i e r z y c i e l a m i ,  u r z ą d z i ć  h i p o ­
tekę  i z abez pi ecz yć k a u c y e  lub w y d b a n k i ;

5 )  w y b u d o w a n i e  n o w y c h  d o m ó w  na ozn a cz o n y c h  miejscach musi  b y ć  
zabezpieczone.

6 )  w y s t ę p u j ą c y  mę szc zyz n i  pr ze z  p o d z i a ł ,  a zdatni  do  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  
p o w i n n i  byl i  t e m u  j u ż  zadość u c z y n i ć ;

/ )  p r z e z  w y s t ą p i n i e  d o m o w n i k a  n i e p o w i n n a  s ł uż ba  c z y n n a  w o j s k o w a  p o ­
z o s t a ł y ch  b y ć  z o s ł o n i ę t a ;  Ud.

§. 4 0 .  Je żei i  p r z y  podzia l e  nie chcą  p r z y j ą ć  j e d n e g o  cz łonka  r o d z i n y  
do tego l ub  o w e g o  dzi a łu  r o d z i n n e g o ,  na t enc zas  dzia ł  bliżćj s p o k r e w n i o n y  
p o w i n i e n  go  p r z y j ą ć  do  siebie.

§. 4 1 .  W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  w ymag a l n o ś c i  do  po d z i a ł u  p o w i n n y  b y ć  
w ogólności  p r ze d  w y d z i a ł e m  g m i n y  d o w i e d z i o n e ,  za k t ó r y c h  dopeł ni en i e  
on j e s t  o d p o w i e d z i a l n y m ,  R ó w n i e  on  s t a n o w i  o w y j ą t k a c h  każ dego  r o d z a j u ,  
z za s t r ze że ni em ins t ancyi  z w y k ł y c h .

§ .  4 2 .  T a k i  u k ł a d  podz i a ł u  p o w i n i e n  by ć  na p iśmie  p r ze d  w y d z i a ł e m  
g m i n y  s p o r z ą d z o n y ,  p o d p i s a n y  p r z e z  w sz y s t k i c h  c z ł o n k ó w  p r a w o  g ł o s o ­
wa n i a  m a j ą c y c h ,  p r z e j r z a n y  pr ze z  k o m p a n i ą  i p o t w i e r d z o n y  i z a p i s a n y  
w ks ięgach g r u n t o w y c h ,

^  ? S r J -  ~  A d m i n i s t r a c y a  H a y n a u a  d o w i o d ł a ,  że nie  t y lko  p i ó r o  p o ­
trafi p o p s u ć  r ze cz y  p r z e z  miecz n a b y t e ;  t. j .  s r ogi  H a y n a u  nie miał  t a r c zy  
na o d p a r c i e  s ł o d k o j a d o w i t e j  b r on i  p o c h l e b s t w a ;  ka r ę  i ł a sk ę  nie za w sze  
w  miejscu s w o j e m  z a s t ó s o w y  w a ł , a k a p r y s  i s a m o w ł a d n o ś ć  cz ęs tokr oć  r o z ­
s t r z y g a ł y ,  c z y  s k o m p r o m i t o w a n i  na for t ecy  miejsce za ją ć  m a j ą ,  cz y  p r z y  
b i es ia dni czym s to le n a d k o m e n d a n t a .  N o w y  k o m e n d a n t  n ie będz ie  miał  tak  
rozległ ego p e ł n o m o c n i c t w a .  O b y  W ę g r y  wcześ ni e  c i es zy ły  się b ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w e m  dzie lnego z a r z ą d u  o b y w a t e l s k i e g o !  — Lecz nie dos ta je  im n i e ­
s t e t y ,  co n a j po t r zebn i e j s zego ,  t. j .  d o b r y c h  u r z ę d n i k ó w .  Aźe  mimo 
k r z y k u  s ł u s zn eg o  po gazet ach nasi  n o w i  u r z ę d n i c y  cz ar nożół c i  nie z a p r a c u j ą  
s i ę ,  d o w o d z i  n a s t ępu j ące  zamie szczenie  w  d z i en n i ku  N a p l o :  " p r z y s z l i ś m y  
w t y c h  dniach do  bióra  u r z ę d o w e g o  w P e s z c i e ,  by ł a  to chwi l a  po  p o ł u ­
d n i o w a ,  w  k tór e j  po  s u t y m  obiedzie właśni e  t r aw i e n i e  p r z y c h o d z i .  W  p r z e d ­
p o k o j u  za s t a l i śm y  w y p a s ł e g o  s ł u g ę  o b l a m o w a n e g o ,  k t ó r y  ś p i ą c ,  o p a r ł  ręce  
na  łonie.  Z a s z t u k a l i ś m y  i w sze d ł s z y  do  sali u j r ze l i śmy  ś l i czny o b r az  z w i e k u  
śpiącego.  J e d e n  z t ych p a n ó w  s p o c z y w a ł  w s p a r ł s z y  g ł o w ę  bez  t r o s k ó w  
n a  s t o l e ,  d r u g i  d r z y m a ł  z  z a d owo len i em w  kr ześ le  z r o z d z i a w i o n ą  g ęb ą ,  
ma rz ąc  j a k  s ię  z d a w a ł o  o szczęściu  z i emsk ie ra ,  t rzeci  w y c i ą g n ą ł  nogi  j a k  
d ł u g i e ,  c z w a r t y  i p i ą t y  z n ó w  w  in ne j  p o z y c y i  u ż y w a ł  czasu błogi ego,  aż  
d o p i e r o  g ł os  p r e z e s a ,  p o d o b n y  do pi ania  k o g u c i e g o  z  r an a  zbu dz i ł  w  śnie  
s ł od k i m p o g r ąż o n ych .*  — W  Kar ls badzi e  j a k o  też u  i n n y c h  w ó d  b awi  o b e ­
cnie wie l u  W ę g r ó w .  Dzi enn ik  H o l g y f u t a r  z a p y t u j e ,  czy oni  się chcą  
p o k r ze p i ć  cz y  to t y lk o  o b m y ć ?

T r y  e s  t ,  d. 1 4 .  Lipca .  — S t a t e k  E u r o p a  p r z y b y ł  z 2 6  p o d r ó ż n y m i
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w 1 3 9  godzin z Aleksandr i i .  Z wiadomości  uieprzy wiózł  nic ważnego,  —
Z  Batawii nadeszła pogłoska,  że w Aniboinie było okropne trzęsienie ziemi, 
poczem zapacb ni ep rzyjemny powiet rze nape łn i ł ,  w skutek czego wywi ąza ła  
się febra ,  na którą  guberna tor  Clereus,  sekretarz  jego By kshroe f  i 1 5  innych 
E u rop e jc z y k ó w  umarło.  Lecz wieść ta jeszcze się niepotwierdzi la .

W  ł o c Ii y.
R z y m ,  dn.  8- Lipca.  — Dziennik M e s s a g g i e r e  M o d e n e s e  żale 

gorzkie  r o z w o d z i  z p o w odu  puszczenia na wolność Cernuschicgo przez 
F r a n c u z ó w ,  i u t r zym uj e ,  że sp r awa  t a ,  skoro władze francuzkie z braku 
d o w o d ó w  oskarżonego u w o l n i ł y ,  r ządow i  papiezkiemu przekazaną być po-  
w i n n a ,  kt ó ry  też kroki  s t osowne w tym względzie poczyni ł ,  lecz nada­
remno.  — Żni wa  j u ż  prawie całkiem ukończone ,  sprzęt  dosyć  jes t  zado-  
walniającym. — Księża rzymscy  postanowil i  ofiarować ar cy b i skupowi  t u r y ń -  
s k i e mu ,  F r a n z o n i ,  kielich złoty w dowód  szacunku.

F l o r e n c y a ,  dn. 1 0 .  Lipca.  — P o d ł u g  dziennika C o n s e r v a t o r e  
pr et ensye Anglii  do Toskani i  względem wynagrodzenia  będą wkrótce p r z e d ­
miotem ost rych interpel lacyi  w izbie niższej angielskiej.

T u r y n ,  dn.  12-  Lipca.  — Senat  pr zy j ą ł  wczoraj  p r a w o  pożyczki 
w ilości 6  mil ionów ren t  4 9  głosami przeciw 4.

N e a p o l ,  dn. 2.  Lipca. — Poseł  hiszpański  zapro tes towa ł  przeciw 
małże ńs twu księcia Montemolin z księżniczką k r ó l e w s k ą ,  i w  skutek p o ­
różnienia  tego zamyśla Neapol  opuścić ,  a zatem stosunki dyplomatyczne po- 
między dw orem hiszpańskim a neapol i tańskim przer wane .  Okrę t  wo jenny 
z Barcelony przewiezie  posła do domu.

Pod ług  depeszy telegraficznej z N e a p o l u  dnia 6- L ipca ,  rozpoczęto 
uk ł ady  względem pretensyi  angielskich o wynagrodzen ie :  na drodze tej
of iarowano j u ż  pew ne  su my.

S u l m o n a  ( w  A b r u z a c h ) ,  d. 2G.  z. m. -  Od dość daw nego już  czasu 
tuła  się w okol icy miasta tego lud podej rzany.  Niedawno temu ki lku tych 
włóczęgów napadło prawie  tuż pod bramami miasta na pocztę ku rye r ską ,  
p r z y  czem ki lku żołnierzy z eskorty poległo.  Ż o łn i e rze  s tojący załogą 
w  Sulmonie postanowil i  pomścić się śmierci t o w arzys z ów  swoich na obywa  
telach miasta ,  któ rych  obwinial i ,  iż z wieśniakami okol icznymi w po ro zu ­
mieniu zostają.  W p a d l i  więc z go lą  bronią  pomiędzy lud spokoj ny w ulice, 
i tam kilkanaście osób zabili i rani l i ,  w końcu dopiero udało się oficerom 
t yc h  zapamiętałych uspokoić.

S z w a j c a r y a ,
B e r n .  — W y c h o d ź c ó w  badeńskich Borcha i J akub iego  wydalono ze 

Szwaj ca ry i .  — Gaze ta  V o s s a  powiada :  do rady  federacyjnej  nadszedł  
list króla  hiszpańskiego,  w k tó r ym tenże oświadcza,  że nie j e s t  ojcem dzie­
cka królowej .

G e n e w a .  — Pod ług  dzienuika R e v u e ,  konsys tor z  pos tanowi ł  po d o ­
bno 6 .  głosami przeciw 5.  powołać księdza francuzkiego do Genewy ,  kt ó ry  
przez 4 tygodnie  3  razy na tydzień ma miewać kazania przeciw socyal izroowi.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 15 .  Lipca.  — Adminis t racye kolei żelaznych we  Francyi  

u rządza j ą  teraz przejazdki  z większych miast  do Pa ryża za ceny niskie. Tak 
wczora j  j ednym pociągiem p rzyby ł o  1 , 5 0 0  o s ó b ,  a przez cały dzień GO 
tys ięcy gości na wszystkich kolejach do Paryża .  — Dziennik spo r ów  kończy 
swój  w s t ępny  ar tyku ł  o uowem prawie pra sy  następnemi prorockiemi s ł o w y  
przeciw zgromadzeniu n a r o d o w e m u :  idziecie dziś za g łosem:  pot rzeba sk o ń ­
czyć z pisarzami!  Dalby Bóg,  aby za kilka dni nie zastąpi ł  go inny gl os :  
potr zeba skończyć z paplami!  L e  P o u v o i r  j akby  podsłuchał  to p roroc two,  
i j u ż  rozpoczyna jego spełnianie na papie rze,  bo w ar tykul e  pod napisem: 
s t opni owe  upadanie  władzy zgromadzenia  n a r o dow ego ,  dowodzi  to pismo,  
że w kraju daleko więcej jes t  po rządku  i spokojności ,  aniżeli w  zgr oma­
dzeniu p r a w odaw czem ,  że naród nie może się dłużej  p r z y p a t r y w a ć  swarom 
sw y c h  zastępców, że nie może się po nich spodziewać po rz ądku  i t rwałego 
pokoju.  Jednć in  s ł o w e m :  t rzeba paplom położyć  koniec ,  kiedy się po ło ­
ż y ło  koniec pisarzom! Trzeci e  pismo 1’O r d r e  podobne zamieści ło p r o ­
r o c t w o ,  mów iąc ,  że ł a two  stać się m o ż e ,  iż jednego  poranku Ludwika  
Napoleona porw ie  ochota  pozbycia się zgromadzenia  na r o d o w e g o ,  które  
s t anowczo  tylko przeciw wolności  w ys tępowało .

P a r y ż ,  d. 1 6 .  Lipca,  wieczorem o 8.  (D ro g ą  nadzwycza jną . )  Z gro ­
madzenie nar odowe .  Na posiedzeniu dzisiejszem przewodn iczy  Dupin.  
Roz p raw ia j ą  dalej nad prawem prasy.  W  edług a r tyku łu  16 .  ( t eraz 19.)  
maja  paryzki e  dzienniki  rozdawane p rywatn i e  w P a r y ż u  i okol icy o jeden 
cent im mniejszy stempel  opłacać,  (zamiast 5  cztery) .  Lasteyrie  żąda ,  
ażeby ten przepis  zastosować i do dzienników ro zprzedawa nych  po ulicach, 
i aby wszyst kie  dzienniki  b y ły  za równo  sp rzedawane  po ul icach,  dla u t r z y ­
mania równości  p r a w  dla wszystkich.  Dawniej  r ząd  brał  z kasy  pieniędze 
i płaci ł niemi r eda kt orów ,  ■ k tó rzy przychylne  mu a r t y k u ł y  pisywali  do 
dz ienni ków,  teraz chce f aworyzować  sobie pr zy chy lne  dzienniki  kosztem 
t y c h ,  k tór ych  sprzedaż zakazał  na ulicach.  Jene rał  Laraoriciere broni  tego 
wniosku  w imieniu r ównośc i ,  która  we  wszystkich r ew olucyach francuzkich 
g ł ó w n ą  odg ryw a ła  rolę.  Nie obrażajcie uczucia sprawied l iwośc i ,  które  
opa tr zność zaszczepi ła w  serca łudz i ,  gdyż  inaczej wasze p rawa  popierać 
tylko będzie p rzemoc,  a nie opinia publ iczna.  Pozost awcie u rząd  ten s ą ­
d o m ,  a nie pol icyi .  Co się tyczy  pol i tycznej  k w es ty i ,  rzeczą jes t  nieza­

przeczoną ,  że plany,  życzenia i pojęcia r z ądu  i dz ienn ików przez niego po­
pieranych , są jedne i te same. Kiedy przyj dzi e  czas przegl ądu konst ytucy i ,  
wys t ąp i ą  tu t r zy s t ronni ct wa:  j edno  chcieć będzie legi tymisrau z kons ty-  
tucyjnemi u s t awami ,  drugie  monarchi i  z roku  1 8 3 0 .  z tak zwanemi  repu-  
blikauskieini us t awa mi ,  t. j . ,  par lamentarnego r z ą d u ,  trzecie nakoniec u t r z y ­
mania r zeczypospo l i t e j , ponieważ  rzeczpospol i ta j es t  naj t rwa lsz a forma 
rz ądu ,  która  się nie obawia stoczenia bi twy.  Rzeczpospol i ta  nie puszcza 
się na emigracyą w dniu b i t w y  i nie opuszcza swej  chorągwi.  ( O k l a s k i  na 
lewej st ronie. )  W s z y s t k o ,  co czynicie przeciw wolności ,  w dn iu  p r z e ­
glądu kons t y tucy i ,  obróci  się przeciw wa m,  i jakie s t ronn ict wo na tein 
zyska?  S t r o n n i c t w o ,  które  wam zaproj ektuje  cesars two bez s ł a w y ,  bez 
wielkości i bez j e n i u s z u ! (Zdumien ie . )  Minis ter  sp r aw w e w n ę t r z n y c h  
Baroche pomija  z lekka przenośnie  jenerała  Laraori ciera , jako nienależące 
do rzeczy. Po w i a d a ,  że przegląd konst ytucyi  nastąpić  tylko może w  fo r ­
mie p r a w n e j ,  a do tego czasu zgromadzenie  jes t  naj lepszym jej  opiekunem.  
Uprzedzając interpe l lacyą,  oświadcza,  że lubo zakazał  sprzedaż P o u v o i r a  
po ul icach,  ale prefekt  policyi objaśni ł g o ,  że to się nie da tak szybko  w y ­
konać.  ( W i a d o m o  b o w i e m ,  że P o u v o i r  sp rzedają  wciąż po ul icach.) 
Zgromadzenie  odrzuca wniosek  Lasteyriego glosami 3 3 6  przeciw 2 3 6 .  
Montalember t  odczytuj e  sp rawozdan i e ,  względem odroczenia  posiedzeń,  
wnosi  o t rzech miesięczne ferye i tw ie r dz i ,  że zamachu pol i tycznego b y ­
najmniej  obawiać się nie potrzeba.  Bac ż ą d a ,  aby  zakazano rozprzedaż 
wszystkich dzienników po ulicach. W n i o s e k  ten odesłano do komissyi .  
P rzy j ę to  pop r a w k ę  pana T a c h e r e a u ,  aby  dziennikom pozos t awi ono d w a  
miesiące czasu,  do zastosowania się do nowego  prawa.  S p r a w o z d a w c a  
Chasseloup Laubat  oświadcza ,  że komissya odrzuca wniosek pana Bac, 
ponieważ wielu sprzedających pozostałoby bez sposobu ut r zyma n ia  się. Po 
przyinówieniu się minist ra  Baroche ,  zgromadzenie  odrzuca p o p r a w k ę  Baca. 
Dalej,  publ ikacye w obcych j ęzykach ,  a przeznaczone dla zagranicy,  w y ­
jęto z pod stempla i kaucyi.  W  k o ń c u  p r z y j ę t o  c a l e  p r a w o  g ł o ­
s a m i  3 9 2  p r z e c i w  2 0 5 .  Na int erpel lacyą pana S a v o y e ,  o ile F r ancya  
brała udział  w układzie londyńskim z 2 .  Lipca,  k t ó r y  pogwa łca p r a w a  
Szlezwigu i Holsz tynu,  odpowiada  minister  s p r aw  zewnę t r znych  Lahi t tc ,  
że to kwes tya  bardzo del ikatna i odracza j ą  aż po feryach.  Posiedzenie  
zamknięto o Gej godzinie.

T e l e g r a f i c z n a  d e p e s z a .  P a r y ż ,  dn.  1 7 .  Lipca.  — Mimo za ­
pewnień B a r o c h a , P o u v o i r  wciąż spr zedają  publ icznie.  Prasa  bonapar -  
tystoska toczy zaciętą walkę przeciw zgromadzen iu  na rodowemu.  Z g rom a­
dzenie ust anawia swe ferye od 1 5 .  Sierpnia  do 1 1 .  Lis topada.

Z p o w o d u  ostatniego rozkazu dziennego zapewne ot rzyma dymi syą  mi­
nis ter  wo jny  d’HautpouI .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 12 .  Lipca. — Wczora j  odby ł  się przed cent ralnym t r y ­

bunałem ka rnym proces Roberta  Pate  k t ó r y  się dopuści ł  n iadawno zamachu 
na królowę.  Na zwykle  zapytanie  odpowiedział  oskar żony głosem mocnym,  
że jes t  niewinnym.  Obrońca jego Cockburn stara się w ys t aw ić  go ja ko  cie r­
piącego na umyś le ,  i w ywi eść  ztąd nieodpowiedzialność j ego  przed p rawem.  
— Prezydu jący  baron Alderson przyzna ł  wprawd z ie  w sw em spr awozdaniu,  
że obż a lowany  nieraz dopuszczał  się ekscenlryczności ,  że go w w o j s k u  
uważano  za człowieka umys łu  s ł abego ,  sądzi j ednakż e ,  że wy s tępek  za rzu ­
cony popełni ł  bardziej  ze sw awol i  niż z obłąkania.  Przysięgl i  naradzal i  się 
prawie 4 godziny,  nareszcie wyrzekl i  winny ,  a sąd skazał  go na deport acyą 
na 7 lat. Pate  słuchał  w y r o k u  n iewzruszony,  ukłon i ł  się nisko t r y b u n a ­
łowi i oddali ł się.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 2 9 .  Czerwca.  — W  dniu 2 2 .  odb y ła  się rada 

ministeryalna pod pr ezyde nc yą  wielkiego wezy ra .  G ł ó w n ą  k w e s t y ą ,  ua 
k tó rą  teraz uwagę  zwraca rząd tur eck i ,  jes t  kwes tya  w y c h o w a n i a ,  oraz 
pomnożenia  i polepszenia zakładów n a u k o w y c h ,  tak wyższych  j ak  niższych 
Wielkie  zasługi  w tym względzie po łoży ł  Kemal  Ef fend i , inspek to r  szkół . 
Kemal  Effendi udaje się najpr zód  do Pa ryża  i p rzedewszystkiem ma s k u p o ­
w a ć ,  tak w tej stolicy jak po d ro d z e ,  książki  do bibl ioteki za łożyć się m a ­
jącego un iwer s y t e tu  stambulskiego.

W  Smyrn ie  suł tan bawił  ledwo kilka godzin i po robi ł  szczodre po d a ­
runki  dla szpi talu w, w yb r u k o w a n i a  cy rku ł u  żydowsk iego itd.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
N e w - Y o r k ,  2 5  Czerwca.  Wi adomośc i  pol i tyczne są  ubogie.  K o n ­

gres zajmuje się ciągle kwes t j ą  niewolni ctwa i Kali fornj i .  W wielkich 
miastach zbierają podpis y do pe t y c y i , żądającej  przyjęcia  t ranzakcyi  p r o ­
j ek towane j  przez p. Clay.

  Kal i fornja i jej  skarby s t ano wią ciągle przedmio t  ogólnej  r ozm ow y .
Pacific Ne ws  podaje szczegóły o od kryc i ach ,  zrob ionych  przez podróżnych  
w st ronach jeziora  Słonego na zachodnich szczytach Sie rr a  N e v a d a ,  oddalo­
nych około 2 3 0  mil od Pu e b l o ;  po niesłychanych t rudach  dostal i się oni do 
okol ic,  w których  jeszcze noga ludzka nie post ał a ,  do k ra j u  skał  z łożonych 
z złota i s rebra.  P o d s t aw ę  s t anowi kw a r c  a z łoto i srebro ciągnie się po 
skalach we wszyst kich kierunkach.  T o  jednak  zwraca u w ag ę ,  ze z łoto 
znajduje  się w po łudn iowej  a srebro w północnej  części. Z r e s z t ą ,  ła twiej  
tam jeszcze o złoto j ak  o srebro.  T o  tylko smutnera,  ze w  całćj okolicy



me ma wody  do picia,  bo w ok ręgu  kilku mi lowym tylko wodę s łoną spo-  
tykamy.  Awan turn i cy ,  k tór zy  a ż tam dota r l i ;  przywieźl i  kawałki  skał 
obejmujących złoto i s rebro,  tak że niepodobna wą tp ić  o p rawdzie  ich doniesień.

—  W M e m f i s ,  w Tenriesee zaszło ważne zaburzenie  ul iczne,  w sku t ek  
zebrania s ię  wierzycieli  pewnego banku przed domem s p r a w i e d l i w o ś c i  J e ­
nera ł  Coe i kilka znanych  osób kan tonu  zostało z ab i t ych , wielu innych ranio­
n y c h ;  w  walce używ ano  białej broni  i palnej.
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ulepszeń ro lniczych,  np.  i r rygacyi ;  oddanie na koszt  rządu wy d a tk ó w  po-  
l icyjnych w Ir landyi ,  u t r zymywan ie  w połowie kosztem skarbu lekarzy dla 
biednych ,  co wynosi  w Anglii rocznie 1 6 0 , 0 0 0  fr„ w Szkocyi  1 5  0 0 0 .  
Te rozmai te  ulepszenia do w o dz ą ,  że myśl  kierująca Rober tem Peelem w A n­
glii, była ta sama, co we Francyi .  natchnęła i nśmiertelni la Kolberta i T u r -  
gota.

• Po rówDywa jąc  w  piśmie tent te t rzy wielkie imioua:  Colber t ,  T u r g o t
. orz vnnmiriaiao tVlhnr ta m l t n n ,  ___ ' ■ rr»

cŁtiunusci i o u  met rów.
S tr acono  wszelką  nadzieję ws tr zymania  j ego rozszerzenia a okolica tak roz­
legła j ak  kilka s t anów Uoji  razem wz ię tych ,  z agrożoną  jes t  zalaniem przez 
wody .  r

-  W  Kanadzie agitacya na korzyść  przyłączenia  do s t anów zjednoczo- 
nycl.  zdawała się u s t awać ;  kilka mocyj  mniej lub więcej j awn ie  p r zychy l ­
nych temu przył ączeniu  odrzucono znakomi tą  większością.

Z Rio J ane i ro  do no szą ,  ze febra żółta straciła tam sw ą  s i łę ;  liczba 
ofiar ,  w y j ą w s z y  maryna rzy  rozmai tych narodów,  wynosi ł a  do 1 4 , 0 0 0 .

- . . .  * u — i------ . . uuituici  i pomyślności
wcześniej  wyb. je  dla Angl i i ,  niz dla Francyi .  Dla tego też r ew o l uc j e  śpię- 
szmej nadchodzą po sobie we Francyi  niżeli W Angl i i ,  gdzie je u m i a n o  prze-  
widzieć reformami v

•R obe r t  Peel r eformą ,  z k tór ą  imię swoje  połączył ,  z a c h o w a ł  Anglią  od 
rewolucyi .  Ktozby go dla tego nie uwielbiał ,  nawet  we F rancyi  i szcze­
gółu,  ę, tez we F ra ncy . ,  gdzie po r ewolucyi  1 8 4 8  r eku  nietylko n iepos tapi -  
pil ismy,  ale cofnęl . smy się po za rok 1 8 1 5  a nawet  1 7 8 9  Nigdy n i ! L

1 0 0  ludzi.

Z S a n  F r a n  c i s c o  dono szą ,  że n o w y  pożar  zniszczył  w dniu (i. Maja 
4 0 0  domów w tem rodzącem się mieście. S t r a ty ,  licząc w to t owary  
i zniszczone b ud yn k i ,  mają wynosi ć  5  mi l ionów dolarów.  Ogień wy buchną ł  
w  części miasta za jmowanej  przez kupców i s t rawi ł  wszystko ,  co tylko tam 
się znajdowało.  Ocenienie szkody jednak n i e j e d n a k o w e ;  niektórzy dowo-  
d zą ,  że s t ra ty  nie wynoszą  więcej jak milion dolarów.  P r zyp i su j ą  to n ie ­
szczęście zbrodni  i obiecano nag rody  2 0 , 0 0 0  fr. t emu kto odk ry j e  zb rodni a­
rza.  W e d ł u g  l i stów z ostatniej  daty,  ludność zaczynała j uż  wznosić  na 
n o w o  budynki  w części miasta przez ogień zniszczonej.  Dzienniki kalifor- 
nijskie poda ją  szczegóły innej kat as t ro fy ;  według n ich,  g romada  ameryka-
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wspomnienia  t g roźby  dwóch  s t anów oblężenia,  to jes t  wczorajszego i j u ­
t rzejszego;  nad g łowami  „aszemi wisi ciągle szabla. I cóż z t a d ,  że ona 
przeszła z rąk do rąk  , kiedy to zawsze szabla af rykańska!  Wolność  j es t  
ty ko tam s ł ow em ,  zasadzką ,  gdzie depotyzm wo j skowy  może sie osłonić 
obłokiem rozruchu , aby j ą  zgnieść i wysadzić  w powietrze.  Czyż rzad 
. większość s t ósownemi  reformami potrafi zapobiedz s t rasznemu od w e to w i?

rzeczy^ Sl? 'V,?CeJ 0,6 łUdZI' CZaS P° ZOrÓW ]{ii t rzeba si?gać g run tu

»Z g r o b u ,  w który  ws t ąp i ł ,  woła na nich Chateaubr iand.  .Możeżźe 
istnieć taki stan pol i tyczny,  w k tó rym j edue i ndywidua mają mil iony do- 
chodow,  a drugi e umierają  z g ło du ,  a już zaś niema religii ,  coby nadzieja 
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poki była uk ry t a ,  mogła się u t r z y m a ć : ale skoro j ą  wszyscy ujrzeli ,  o t r z y ­
mała raz śmiertelny.  P r z y w ró ć c i e ,  jeżli możecie,  do dawne j  si ły fikeye 
a ry s tok ra tyczne!  Starajcie się przekonać ubogiego;  skoro będzie umiał  czy-  
t a c ,  a j uz  wierzyć  me będzie ,  kiedy posiadać będzie tę samą n a u k ę  co w y ­
starajcie go się p r zekonać ,  że on powinien  się poddać w s z e l k i m  p r y  wacyom’ 
kiedy sąsiad j ego ma tysiąc razy więcej niż potrzebuje .  Nie zostanie wam 
innego sposobu ,  t y lko:  zabić ubogiego !«.

.Zabić! — lecz po śmierci ubog iego ,  któż będzie p racowa ł ;  -  Jecz

S p r a w o z d a n i e  p a n a  G i r  a r  d i  na .  (D o k o ń c z e n i e )  — »Colbert ad­
minis t rował  F r a ncyą  przez lat 2 2 .  T u rg o t  zamianowany  2 4 g o  Sierpnia  
1 7 7 4  naczelnym kontrolerem finansów,  był  nim tylko do l 2 g o  Maja j 7 7 6  
r o k u ,  zatem mniej niż 2 2  miesiące. S łow a  Ludwika  XVI :  . W y j ą w s z y  
pana Tu rgot  i mnie,  nikt  nie kocha narodu ,« Słowa te wyka zu j ą  p rzyczynę  
j ego  upadku.  * ' - - •

.P o d o b n ie  j . k  T UrSot , P « l  ,„ W  1 .1 . R a m ,  podobnie  j . k  C .lbeo t j U « J - - *  ~
M  on fab rj kanta. T o le r .n .J , .  re lig ijna . i m .  . .  p o i l f p .  j .k i  .V o ireebe  o g l . d j
u . e p n . l .  w Anglo  preee p r ^ j f e i .  C.Cbolie relief bil l ,  K o r j  , „ h » , l „ „ y  nieodzowno eo ia w s t r ev in u i .  i 7 7  1  J “ S ' - .
z . , . , 1  13 g o  Marca 1 8 2 9  r „ k „ ,  . 1 .  „ i ,  , . k  podpUo l .  g ,  ręko kr  i  < „ « ,  w / w o l u  ,  k J . ' J , d1 ^ d T b ,  , *r i«  P«-
Jewska.  J e m u  należy zawdzięczyć  podwyższen ie  pośrednie zarobku przez  nie podzielali  po swojemu ludzie k tó rym boi / ń  l  )P r “ Ze" H;'® obJaw i ° " y c h  
re formę r b .n o .n i e e n ,  ,  , 8 4 6 .  k fo r .  m l  _  pr eedmio.ów do * *  „ J . . .  S S i S S  S . kS V t " t ó ' ’ c '
s ł użących  , a r t yk u ł ó w  r ep rodukcyjnych .  Reforma ta me  ograniczyła się maczyć tę jednozgodność żalu,  k tó ry  sie objawił  na w i e 7  '
ty l ko na zupełnćm przeinaczeniu taryfy  celnej ;  było bardzo su ro we  p r aw o  berta Peela?  Kto pr zyzna tę jednozgodność n ie tv lko '  "  Mnierci. s!r Ko* 
o rom.os r t an .o  w moc klórego wiolki ,  mias t .  „ ,„g | p ,  w „ rwi l i  k i . d ;  p rao ,  „ o j p i ę k o i . j , , ,  pot h ! . l ę ,  d o w io dz f . , i .  d™b  «<• w v t i Z f ' . S  
u s t aw a ł a ,  wydalać na wies r obo tmkow,  których meroiano czein zatrudnić,  samego w tym prądzie  powszechnym klęka na f  ' n  , siebie
R o b e r t  Peel wn iós ł ,  że po 5cioletoiem pobycie w parafii niemożna j u ż  w y -  Oby ta cześć mimowolna .  nhv  ta ;  i.......... P. , UC em refor,n7
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dnego wys tępku .  W  długim spisie ulepszeń objętych planem Roberta Peela,  Rober ta  Peela! Pięknie jes t  niezawodnie p o d z i w i a ć  Roberta Peeta /k  
w idz imy  jeszcze następne zastosowauie k redytu  publicznego narodowego do by łoby  naśladować go!  Któż sie do teeo soosob i? .  ' HIĈ

O B W I E S Z C Z E N I E .
F a n t y ,  w  mies i ącach P a ź d z i e r n ik u ,  L i s t opa  

dzi c  i G r u d n i u  1849.  r . ,  i S t y c z n i u ,  L u t y m  i 
w  M a r c u  1850. r, aż d o  u p ł y w u  czasu  u d z i e l o ­
n y c h  p o z y c z e k ,  i po  s ze śc iu  mies i ęcach późnie j  
7. t u t e j s zego  l o m b a r d u  mie jsk i ego n i e w y ku p i on e .  
pub l i c zn i e  sp r z e d a n e  bę d ą  w  d n i a c h  2 8 .  i 29 .  
P a ź d z i e r n i k a  r. bież.  w  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  
go dz ina ch  o d  9t e j  aż do  I2 t e j  g o d z i n y  na R a ­
tu szu .

P o z n a ń ,  dnia  10. L ipca  1850.
M a g i s t r a t .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A ?
G r u n t  d o  m a ł ż o n k ó w  M i c h a ł a  i G a l a  t y  

F l o r e n t y n y  Z t i h l k e  n a l e ż ą c y ,  w  W ą g r o ­
w c u  p o d  l i czbą  3 5 /1 7 6 .  p o ł o ż o n y ,  z 6 2 5 m o r g .  
163 p r ę l ó w  rol i  incl. ł ą k ,  p o t r z e b n y m  b u d y ń  
k i em m ie sz ka ln y m ,  b u d y n k a m i  go sp o d a r c z e m i  
i o g ro d a m i  s k ł a d a j ą c y  s i ę ,  o s z a c o w a n y  na  9981 
Tal .  13 sg r .  9 fen ,  w e d l e  łaxy,  mogące j  b y ć  p r z e j ­
r z an e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o ł c c z n y m  w  Reg i-  
s t r o t u r z e ,  ma  b y ć  d n i a  26 ,  W r z e ś n i a  1 8 5 0

p rze d  p o łu d n i e m  o g o d z i n i e  1 Ot e j  w  miejscu 
z w y k ł e m  pos i edzeń  s ą d o w e m  sp r zed an y .

W s z y s c y  n i ewiadomi  p r e t end enc i  realni ,  m ia­
no w ic i e  lak z na z w i s k a  j a k o  i z p o b y t u  n i ewia ­
d om i  s u k c e s s o r o w ie  zm a r ł e g o  właśc i c ie l a  M i- 
c h a ł a Z u h l k e ,  z a p o z y w a j ą  s i ę ,  nżebyr się p o d  
un ikn i en i em p re k lu zy i  i n a jpóźn ie j  w  t y m  t e r ­
minie  zgłosil i .

N i ew iad om i  z p o b y t u  w ie r zy c i e l e ,  j a ko  t o :
1 )  K a r ó l  R o b e r t ,
2 )  J a n  A u g u s t y  n ,
3 )  S a m u e l  A l e x a n d e r  J u ł i u s ,  

r o d z e ń s tw o  E i t r i c h ,
z a p o z y w a j ą  się n in i e j szem publ i cznie .

W ą g r o w i e c ,  dnia 18. L u t e g o  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  I .A Vy d z .

O G Ł O S Z E N I E .
S z a n o w n y m  W y b o r c o m  o k r ę g u  G n i e ź n i e ń ­

s k i e g o ,  k t ó r z y  mnie r aczy l i  p o w o ł a ć  na  R e p r e ­
zen t an t a  sw e g o  d o  i zby  l lgiej  s e jm u  p rusk i ego  
sk ł adam na j czul sze  dz i ęk i  za  p o ł o ż o n ą  w e  mnie 
ufność .  B o l e s u o  mi atol i  j e s t ,  iż be z  w y p a rc i a

się z a sady ,  k t ó r a  mi w m em  ca l em życ iu  nada-  
wa ta  k i e r un ek ,  p r zy j ą ć  za sz c z y t u  tego nie  m ó g ł ­
b y m  i z tej p r z y c z y n y  na d r o d z e  u r z ę d o w e j  
w odp is i e  d o  Ko mm is sa r za  w y b o r o w e g o  już sie 
w y rz e k ł e m .  * o » v

P o z n a ń ,  20.  L ipca  1850.
J  ę d r z e j  M  O r a c z e w s k i .

M i u r a  f f i e t a t f  I t c t  l l a m f ;
Dnia 18. Lipca 1850.

( " i y c z l d i  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a  
O b l ig i  d łu g u  s k a r b o w e g o  . . 
O b l ig i  preiuiow h a n d lu  m o rs k  
O b l ig iM a r c h i i  E le k t ,  i N o w e j
O b lig i  m ia s ta  B e r l i n a ..............
L is ty  zas taw  ne P m s s .  Z a c h ó d .

• -  W .  X .P o z n a n s k .
* d i to  n o w e

P r u s s .  W s c h ó d .  
■ P o m o r s k i e .  . . 

M a rch .E lek . i JV .  
S z lą s k ic  . . .

F r y d r y c h s d o r y ..................
In n e  m o n e ty  z ło t e  po  5 t a l  j 
D r .  żel, S t a ro g ro d -P o z n a ń s k ie j

S to -  N a  p r .  k u r a n t
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